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W sprawie inspektorów szkolnych.
Lwów 14. czerw ca.

Ju ż  k ilkakrotnie podnosiliśmy w piśmie na- 
szem naglącą potrzebę uregulow ania stosunków 
służbowych okręgow ych inspektorów szkolnych, 
w ykazując jak najdosadniej, że spraw a ta  jest 
p iekącą, że stabilizacja ingpektorów okręgow ych 
i przeniesienie ich na etat państwowy, w cha­
rak terze urzędników  V III., a choćby tylko Lv. 
k lasy  rangi, jest spraw ą niezw ykłej doniosłości, 
od której w przew ażnej części rozwój naszego 
szkolnictw a zależy. Z ałatw ienia tej spraw y wy­
czekują z upragnieniem ' nietylko sami inspekto­
rowie, lecz dom agał się tego nasz S e jm ; p. n a ­
m iestnik p rzy rzek ł k ilkakro tn ie , że usilnie starać 
się będzie o załatw ienie tej sp ra w y ; w yczekuje 
też tego z upragnieniem  całe nauczycielstw o 
nasze.

Z  w yjątkiem  7 nauczycieli szkół średnich, 
(gim nazjów i szaó ł realnych), pełnią obowiązki 
inspektorów  okręgow ych nauczyciele seminarjów 
nauczycielskich, tych  jest 13 i nauczyciele szkół 
ludowych i tych  je s t 25. Sem inurja nauczyciel­
skie tracą bardzo wiele przez powoływanie nau 
czycieli ich na stanow iska inspektorów. Miejsce 
bowiem tych  nauczycieli zajm ują zazw yczaj za ­
stępcy, k tórzy  sami jeszcze w wielu k ierunkach  
potrzebują w ytraw nego kierow nictw a, w skazów ek 
i rad , a  zostają powołani do kształcen ia  sem ina­
rzystów , p rzyszłych  nauczycieli ludow ych. Łatw o 
zrozumieć, że i w ykształcenie sem inarzystów  
w niedośw iadczonych spoczyw ając rękach , musi 
w przyszłości okazać się niedostatccznem , nieod 
powiedniem. Dość powiedzieć, że n. p. z semina 
rjum  nauczycielskiego w Tarnopolu powołano na 
stanow iska inspektorów  jednego nauczyciela se- 
m inarjum  i czterech nauczycieli szkoły ćwiczeń, 
a  m iejsca owych pięciu zajęli zastępcy.

T akże  i szkoły ludowe tracą  bardzo wiele 
na  tern, gdy  się je pozbaw ia najlepszych sił, 
p rzez powoływanie ich na inspektorów. M iejsca 
tych  nauczycieli, często kierowników szkół, zaj­
m ują m łodzi sem inarzyści, a gdy  k ażdy  z nich 
nie m ając widoków, ustalenia się na  posadzie, 
stale przez inspektora zajm yw anej, zw ykle po 
pew nym  czasie na inną, opróżnioną posadę się 
przenosi, przeto zastępcy ci bardzo często się 
zm ieniają, a  szkoły  te skutkiem  tego, miasto pod­
nosić się’ .tale upadać milszą. P rzez stabilizację 
inspektorów , opróżniłyby J ę  wszystkie posady, do- 
iy ch ezas przez nich zajm y wane i otw orzyłby =!ę 
aw ans d la  n auczyc ie li; w szystkie te posaay stale, 
odpowiednemi siłami, m ogłyby być  obsadzoue.

Posady inspektorów  nietylko, że nie są in­
tra tn e , lecz często są ru iną m ateija lną tych, 
k tó rzy  je  zajm ują, to też nic dziwnego, że ra ­
dzie szkolnej krajow ej coraz trudniej znaleźć 
kandydatów , k tó rzyby  chcieli o posady te się 
ubiegać, lub ja  przyjm yw ać. T ych , k tórzy  zajmu- 
ią  obecnie te posady, zatrzym uje chyba na nich 
zam iłowanie zawodu, a z pewnością nie mate- 
rjalne korzyści.

L ecz bądź co bądź  powołanie uzdolnionego 
nauczyciela na stanowisko inspektora, je s t w obe­
cnych w arunkach  w yzyskiw aniem  nieuczciwem 
i nie moralnom, jego  gorących chęci pracow ania 
dla dubra szkolnictwa, jego zam iłowania zawodu, 
sił m oralnych i fizycznych. Kto bowiem zna w a­
runk i, w jak ich  inspektor szkolny pracuje, kto 
wie jak ie  m u staw iają w ym agania, ja k ą  obarcza­
ją  odpowied zialnością, ten  przyzna, że p raca  na 
tem  stanowisku je s t poświęceniem, k tó re  niczem  
w ynagradzane nie byw a.

Inspek to r szkolny m a obow iązek organizo­
w ać nowe szkoły, zwidzać istniejące (każdą  dw a 
razy  w roku, jeżeli więc m a ich około 100 ro 
znaczy, że musi odbyć w roku  200 podróży in­
spekcyjnych), m a przeprow adzać rokow ania ze 
stronam i w upraw ach budow y budynków  szkol­
nych, m a dbać o w yposażenie szkół, o regu lar­
ne uiszczanie rozm aitych prestacyj, m a cały  r e ­
ferat pedagogiczny, personalny, a często adm ini' 
stracy jny  (to znaczy że załatw ia rocznie około 
3.000 ekshibitów ), m a nadto usilnie śledzić po­
stępu zawodowej wiedzy i kształc ić  się ciągle. 
N ie dośpi i nie zje —  trzy  czw arte części swego 
życia spędza na  w ózku —  niszczy odzież . zdro­
wie, zaniedbuje swą rodzinę, k tó ra  go widzi w 
domu ledwie w niedzielę i św ięta i to tak  zaję­
tym , że je j ani chwili czasu poświęcić nie może, 
a za to wszystko m a swoją płacę, k tó rą  pobierał 
ja k o  nauczyciel i rycza łt na koszta  p o d ró ż y !!! 
P ła c a  ta  wynosi «d 470 do 600 lub 700 zł., a 

t ry cza łt 400 do 600 z ł . !
R ażd y  nauczyciel w m iasteczku jest bez po­

rów nania lepiej m aterjalnie postawiony, bo nie 
niszczy odzieży ciągłe mi podróżam i i m a możność 
zw iększenia dochodów swych przez udzielanie 
lekcyj pryw atnych. Inspek to r zajm uje stanowi­
sko wyższe, m a ty lko tę samą płacę, żadnej m o­
żności zw iększenia dochodów, a pracę i odpowie­
dzialność olbrzymie. „Potrzeba jest m atką w y ­
nalazków ," a każd y  inspektor ma tysiączne spo­
soby niepraw e zw iększenia dochodów. Stan taki, 
ja k  obecny, touże s "  stać powodem nadużyć i 
ty lko  niepospolitej wyższości um ysłu tych  ludzi 
i prawości ich charak teru  zaw dzięczać należy, 
że o nadużyciach praw ie się nie słyszy. Atoli 
dobre, moralne i dbałe o iwój b y t społeczeń­
stwo, u .e powinno staw iać nikogo na pochyłości, 
na której ty lko  dzielne jednostki u trzym ać się 
zdołają, lecz z której bardzo łatw o stoczyć się 
m ogą w przepaść w ystępku.

Przypom inam y też, że aby  módż w szystkie 
siły  i czas poświęcić pracy, połr-zeba mieć spo­
kój um ysłu, niezam ącony troską o by t codzien­
ny  rodziny, potrzeba mieć możność zaspokojenia 
w szystkich je j potrzeb.

Podnoszono w radzie państw a spraw ę pole­
pszenia bytn urzędników  państwowych w ogóle 
—  mówiono o polepszeniu b y tu  urzędników  po­

cztowych i telegraficznych, sekw estratorów  po­
datkow ych, listonoszów i konduktorów  kolejo­
w y c h —  lecz nie słyszeliśm y w tym  roku w zm ian­
ki o inspektorach szkolnych, mimo, że spraw a 
ta  je s t najbardziej piekącą. Podnosim y jeszcze 
raz  tę spraw ę przypom inając p. nam iestnikowi 
jego  obietnicę i m am y przekonanie, że Kolo pol­
skie w W iedniu  spraw ę tę pornszy i spowoduje 
ostateczne je j załatw ić, t. j .  stabilizację okręgo­
wych inspektorów  szkolnych.

W zględy strategiczne i  interesa e ton om iczfeT
( Głos w  spraw ie trasy leolei zcl. przez SrZ( Pań­

szczyznę.)

D ow iadujem y się ze sprawozdań oficjalnych 
z ob rad  K oła posłów polskich w W iedniu, iż zaj­
mowało się ono w ostatnich dniach spraw ą kolei 
B rzeżańskiej i wydelegowało ze swojego grona 
posła, br. Łosia, do m inistra handlu, ażeby po­
czynił mu w tym  przedmiocie odpowiednie przed 
stawienia. W  komisji budżetow ej izby poselskiej 
poruszył również tę spraw ę poseł dr. Kntowski, 
dom agając się, o ile możności ja k  najspieszniej- 
Lzego przedsięwzięcia budow y kolei żelaznej w roz­
ległej okolicy na wschód od Lwowa pomiędzy 
koleją K arola L udw ika a koleją T ransw ersalną 
z uwzględnieniem  ekonom icznych interesów miej­
scowych. D ługie ju ż  lata ciągną się starania lu ­
dności interesow anej w sprawie budow y kolei że­
laznej na  B rzeżany c doprowadzenie do sku tk u  te ­
go przedsiębiorstw a. Z e starania te dotychczas 
nie doprow adziły do rezultatu, w inna temu w zna­
cznej części emulacja pomiędzy koleją K arola 
L udw ika a koleją Czerniowiecką, k tóryeh cen­
tra lne kierownictwa w iedeńskie, chociaż jednako­
wo nie kw apiły  się na  serjo do przedsięw zięcia 
budowy tej kolei dowozowej, przecież nawzajem 
p rzeszkadzały  sobie w uk ładach  przedw stępnych. 
O becnie w szechw ładne „w zględy strategi zne" 
w płynęły  lakż6  skutecznie na to, iż kw estja  prze- 
ciftj ia tej części k ra ju  naszego linją kolei żela­
znej w ysuniętą została na porządek dzienny —■ 
lecz niestety w sposób, pom ijający najbezw zglę 
dniej potrzeby ekonom iczne interesow anych oko­
lic —  tak , że teraz  z najw iększym  w ysiłkiem  sta­
rać się muszą reprezentanci w chodzących w tej 
spraw ie w grę powiatów, m iast i zarządów  dóbr 
o zm ianę przez sfery wojskowe projektowanej 
trasy . I  w tym  to celu u dała  się w zeszłym  ty- 
gudn.u um yślna deputacja z B rzeżańszczyzny do 
W iednia, ażeby tam  w sferach rządow ych i w K o­
le polskiem wyjaśnić szkodliwość trasy , protego­
w anej przez wojskowość i starać się o większe 
uw zględnienie ekonomicznej strony spraw y. Pod 
tym  adresem  skierow ane też było zastrzeżenie 
posła Rutowskiogo w komisji budżetow ej izby 
poselskiej, a ostatecznie i Koło polskie uznało za 
w skazane, ca łą  w agą swojego w pływ u starać się 
o wprow adzenie tej kwestji na  pomyślniejsze tory.

R zecz ma się ja k  następuje:
U chw ałą sejmową z 28. listopadada 1890. 

w yrażoną została potrzeba budow y kolei lokalnej, 
k tó raby  połączyła B rzeżany  i Podhajce z koleją 
Czerniow iecką i koleją K aro la  Ludw ika, i mini­
sterstwo handlu, resk ryp tem  z 2(3. m arca b. r.
1. 216 zarządziło  zbadanie trasy  tej projektow anej 
kolei żelaznej. K u najw iększem u zdum ieniu swo­
jem u dowiedziały się jed n ak  reprezentacje  in te ­
resow anych m iast i powiatów ze spraw ozdania 
deputacji gm iny m iasta R ohatyna, wysłanego w tej 
spraw ie do W iednia do m inisterstwa handlu  i 
wojny, że ze względów strategicznych ma na­
stąpić połączenie kolei Czetniow ieckiej ze stacji 
„H alicz" przez Bybło-Bożyków-Potutory-Kozowa, 
z koleją K aro la  L udw ika w Tarnopolu.

G dyby tra sa  ta  ostatecznie przyjętą została, b y ­
łab y  Łgubną dla powiatów Rohatyńskiego i B rze- 
żańskiego, gdyż nietylko, że nie przynosiłaby im 
żadnej korzyści, ale owszem odbierałaby  im na­
w et jaadzieję, ażeby kiedyś w czasie później­
szym do budowy kolei żelaznej w tej okolicy 
p rzy jść  mogło. I  dlatego to przedstaw iciele oko­
lic, zagrożonych ta k  szkodliwym  dla nich zwro­
tem  spraw y, jak  niemniej ci wszyscy,, którzy  
podzielają zdanie, iż jakko lw iek  słusznem  jest, 
ażeby  przy trasow aniu linij kolejow ych uwzglę­
dniano w należytej m ierze potrzeby  m ilitarne, 
»le że znów nie ma racji zupełnie pomijać wzglę­
dów ekonom icznych, od k tó rych  przecież n a j­
bardziej zależy rentow ność linji, ażeby  proiektc 
w ane połączenie kolei Czerniow ieckiej z T arno ­
polem wychodziło % Chodorowa i szło na Roha­
tyn  i B rzeżany.

Do petycji, wniesionej w tym przedmiocie 
do Rady państw a przez radę  powiatową roha- 
tyńską , dołączone są jak o  alegata  w ykazy  miej­
scowości, k tóre b y łyby  obsługiw ane p rzystank i 
w razie przyjęcia tej trasy , w ykaz zakładów  
przem ysłow ych, k tó re  uzyskałyby  w tak im  razie 
kom unikację kolejową, a wreszcie przypuszczalny 
w ykaz eksportu i im portu z tego jednego ty lko 
powiatu.

D aty  te, w każdym  razie interesujące, p rzy ­
taczam  w pełnej osnowie. I  tak  p rzystanek  
w K nihiniczach albo P sarach  obsługiw ałby m iej­
scowości : Jaw cze, W asinczyn, O skrześnice. Ho- 
rodków , Podm ichałow ce, W ierzbica, D oliniany, 
Pom onięta, P sary , Dehow a, K nihynicze, Zagórze 
K nihynieckie, Podkam ień, B ienkow ce, F raga, 
P odburzę, D uliby, H rusiatycze. R o h a t y n :  K o­
niuszki, Babuchów, Załuże, P otek , W ierzbiłow ce, 
Rohatyn, Putia tynce , Zalipie, Podgrodzie, Czer- 
cze, Załanów , R uda, D ziczki, Jah łusz , Lubsza, 
M ełna, W yspa, F irle j 5w, Kleszczówna, S tratyn 
miast., S tra tyn  wieś, D ubryniów , Podwinie, K ul­
ce, Puków , D anilcze, Zołczów, Ł uczyńce, Obel- 
nica. Ł o p u s  z n a  lub L  i p i o a : Cześniki, Ho- 
noratów ka, Łopuszna, L ip ica górna, L ipica dolna, 
U jazd, S arnk i górne, Swistelniki, a z innych po­
wiatów • Sław entyć, K urzany , D em nia i Podwy- 
sokie.

^  sam ym  ty lko  powiecie Rohatyiiskira uzy- 
s a y  y  przez tę trasę  połączenie kolejowe na­
stępujące przedsiębiorstw a przem ysłow e : Je d e ­
naście goi zelni, trzy  brow ary, siedm folnszów, 
dw adzieścia m łynów  w odnych, ośm przedsię­
biorstw dla w ypalania w apna i gipsu, trzy  łom y 
kam ienia ciosowego i dw a łom y kam ieni młyń- 
w ych' ■ przedsiębiorstw  przem ysło-

Istotnie, w dziwnein to świetle staw iałoby 
panujący obecnie system  rządow y, g dyby  czysto 
rzeczowe arguu  onta ekonomiczne, przem aw iające 
za pew ną trasą  kolei żelaznej, gdyby  w reszcie 
zgodne stai .n ia  reprezentacji interesowanej lnano- 
sei, wotum  Sejmu krajow ego i zabiegi rep rezen­
tacji k ra ju  w radzie państw a nie zostały uwzglę­
dnione. Ufać należy, w interecie k ra ju  i państwa, 
że sfery^ decydujące nie zajm ą w tej sprawie, 
w której i rachunek  powinien znaleść uwzglę­
dnienie, stanow iska dogm atycznego, ale potrafią 
pogodzić jak o ś  w zględy strategiczne z interesam i 
ekonom icznym i.

O trój przymierzu*
H am burger N achrichtcn, z natchnienia w ła­

snego czy B ism arka —  o to m niejsza -  p rzy ­
niosły w tych czasach szereg uw ag o wartości 
p rzym ierza potrójnego dla Niemiec i doniosłości 
tej pomocy, jak ie j cesarstwo niem ieckie od sp rzy­
m ierzeńców swoich w ym agać będzie mogło w 
chwili danej. Ł ączy  się z te mi uwagam i zwięzła 
ch a rak te ry s ty k a  w arunków  wojennej poryw czości' 
F rancji, — ch arak te ry s ty k a , zasługująca na po­
znanie i widocznie z bystrego w yszła um ysłu. 
Mówiąc o Austrji, dziennik ham burski, z w łaści­
w ą sobie nienaw iścią ekonom iczną ku  tem u mo­
carstw u, oskarża je  o kucie na gorąco żelaza 
ekonom icznych korzyści na kow adle politycznego 
w spółdziałania. K orzysta jak o b y  A ustrja  z do­
brotliwości Niemiec i ich sprzym ierzeńczej w ier­
ności i pod ta rczą  je j uczciwości niem ieckiej ro­
bi in teresa ekonomiczne dobre dla siebie, a złe 
dla Niemiec. Pom ijając to rozgoryczenie, będące 
ty lko reak c ją  egoizmu przeciw ko przyjaźni, nie­
podobna odmówić słuszności spostrzeżeniom osła­
wionego w ostatnich czasach dziennika, uderzają­
cej zw łaszcza w ustępach o A ustrji i F rancji. 
Pochód myśli H am b. Nachr. jest t a k i : F ran c ja  
poa względem swej potęgi wojskowej dorasta 
ju ż  Niemcom, ale nie naruszy pokoju bez zupeł­
nej pewności zwycięstwa. G dyby F ra n c ja  zacze­
piła  Niemcy, te nie liczy łyby  wcale na pomoc 
A ustrji, tak  samo, ja k  A ustrja  nie m ogłaby li­
czyć na pomoc niem iecką, gdyby  w skutek swej 
polityki bałkańskiej uw ik ła ła  się w wojnę. T a  
ostatnia okoliczność jed n ak  nie będzie stanowiła 
d la  F rancji zachęty  do napadnięcia na  Niemcy 
naw et w tak im  razie, gdyby  zm iana m inisterjum  
w A nglji hub inna ja k a  okoliczność osłabiła  p ra ­
wdopodobieństwo w spółdziałania jej z W łocham i; 
zwycięstwo bowiem będzie w tedy jeszcze d la  
F ran c ji wątpliwein, równolegle z zagadkow ą po­
staw ą innych w ielkich m ocarstw  europejskich, a 
naw et sam ych sprzym ierzeńców  niemieckich.

W dalszym  ciągu uwag pow yższych rozwija 
dziennik ham burski hypotezę przyszłej zaczepnej 
działalności F rancji na innem zupełnie, nie wo 
jennem  ju ż  polu. N apaść polityczna na Europę 
całą, już n ietylko na same Niem cy, ma się st«ć 
dla F rancuzów  równoważnikiem  niemożliwej n a ­
paści wojennej na cesarstwo niemieckie. J e s t  to 
pom ysł zupełnie nowy, ze stanowiska francuskie­
go świetny, ale dzisiejszemu usposobieniu rze: 
czypospolitej —  któreśm y w ostatnich czasach 
na tem  miejscu określić usiłowali, w cale nie od­
pow iadający. P rzew iduje autor a r ty k u łu , że 
t  rancja  pochwyci żagiew  apostolską i świat ła ­
ciński przynajm niej będzie chciała zrepubiikani ■ 
zować, aby  przez rzeczpospolitą dobrać się do 
Niemiec politycznie, nie mogąc napaść ich mili­
tarn ie z pewnością zwycięstwa. „Prawdopodo- 
buiejszem  od napaści zbrojnej jest usiłowanie 
F ran e ji w celu rozsadzenia potrójnego przym ie­
rza  przez oderwanie W łoch i jeżeli się da, 
zszeregowania państw  świata rom ańskiego pod 
swoim przewodem , aby  je  następnie rzucić ua 
m ocarstw a E uropy środkowej, stanowiące waro­
wnię pokoju". Rzecz prosta, że poprzednie zre- 
publikanizow anie państw  rom ańskich byłoby ko­
nieczną takiego ich wjTpubiczenia na Europę 
przesłankę. H am burger Nachr. uważają Portu- 
galjc za najw łaściw szą widownię takich zam a­
chów francuskich ns system at państw europej­
skich. G dyby  się rzeczpospolita w tym  k ra ju  
udała , niebezpieczeństw o zagroziłoby H iszpanji, 
a p y ta n ie , czyby je  można było w porę jeszcze 
odw rócić? Rzeczpospolita raz  ustalona na  półwy- 
Ibery jsk im , a panująca we Francji, w yw rzećby 
m usiała ogromny wpływ  na w ew nętrzne i ze 
w nętrzne położenie W łoch. Trudności finansowe 
i niezadowolenie, panujące w kraju, zw iększyłyby 
niebezpieczeństwo. N ic podobnego dziś jeszcze 
nie ma, ale być może —  kończy pub licysta  w 
Hamburger Nachrichten.

Z prowincji.
Brody 1 2. czerwca. (S traszny orkan. — Po- 

■moze, ja k  um artem u iadeid ło . — Drobne w iado­
mości)- W uzupełnieniu ostatniej, a krótkiej wzmianki
0 orkanie w Ponikwie, donoszę bliższe szczegóły. 
W nasz}m p wiecie nie pamiętają takiego zniszczenia
1 spustoszeni-, jakie zostawił po sobie orkan, szale­
jący dnia 10. b. m. w Ponikwie wielkiej i Podka 
mieniu. Orkan, trwający tylko trzy m.nuty, zburzył 
28 chat wieśniaczych, zerwał dacii z cerkwi, a do­
stawszy się oknami do wnętrza, pogruchotał świece, 
obrazy święte i ołtarze, a obiazy uniósł daleko od 
domu bożego. Cały rząd 80- do 100-letnich topoli

połamał i wyrwał z korzeniami, zaścielejąe niemi drogę 
do pałacu hr. Borkowskiej, której także nie oszczędził, 
gdyż cały pdrk, istniejący już 150 lat, a któiy ogro- 
dzouj był żelaznymi sztachetami, połamał, pogrucho­
tał, tak, że ani jednego drzewa nie zostało; także 
dach z pałacu zerwał, a księdzu uniósłszy dacii 
z donin mieszkalnego, na którego strjchu była roz­
wieszona świeżo wyprana bielizna, igrał z nią. a po­
rwawszy na wszystkie strony, nie zostawił mu chustki 
do nosa nawet. Od naocznych świadków dowiaduję 
się o strasznem zniszczeniu, którego żadne pióro 
opisać nie potrafi. j Pk już wam doniosłem, padły 
ofiarą cztery osoby, a kołyskę, w której leżało nie­
mowlę, porwał wiatr i uniósł daleko w pole, żyda 
zaś porwanego przez wicher, znaleziono o pół kilome­
tra od swego domu bezprzytomnego. Także w Pod- 
kamieniu wielkie porobił orkan spustoszenia, ale o 
tych doniosę później, bo do tej chwili nie mam jeszcze 
doKładnyeh szczegółów.

Korzystać ze sposobności j est wielką sztuką, ale 
nie zawsze się uda. Tak też i nasza rada gminna, 
wraz z izbą handlową chcą korzystaćj z tego, że rząd 
pizyrzekł miastu Tryestowi odszkodowanie za zniesie­
nie wolnego handlu, odniosła się telegraficznie do po­
słów swoich pp. dr. Byka, dr. Rosenstocka i do 
Koła polskiego o wniesienie interpelacji przy rozpra­
wie o odebranie miastu temu przywileju, ażeby i 
miastu naszemu coś dać, oraz wysyła petycję, wy­
pracowaną przez rednego p. Herzberga Frankla, do 
rządu, r^dy państwa i Koła polskiego w tej samej 
sprawie. W tej petycji żądają tylko pożyczki bezpro­
centowej w kwocie '/« miijona do budowy koszar, za­
kładania fakrykL tytoniu, sądu kolegialnego i szkoły 
przemysłowo handlowej. Więcej nic. Pomoże, jak...

Wybory do tutejszej izby handlowej rozpoczynają 
się 15. b. m. i będą trwały aż do 18. i k  przydzie­
lonych okręgów, a z" miasta Brodów 23. i 24. b. m. 
Do komisji wyborczej należą pp. radca namiestnictwa 
hr. Russocki z urzędu, Burstin, Byk, Chajes, Herz- 
berg-Frankel, Kulak i Mayer.

Mowa, wygłoszona przez p . dr. Herzla w  dniu 
3. maja, wyszła drukiem w księgarni p. Westa w 
języku polskim i niemieckim. Pięknego tłumaczenia 
poskiego dokonał p. Aszkenazy, nauczyciel szkoły 
izraelickiej'.

Dnia 16. b. m. obchodzi grono protesorów i 
uczniowie tutejszego gimnazjum uroczyśćie jubileusz 
25-letniej służby nauczycielskiej dyrektora p. Franci­
szka Adlofa.

. Z krajowych zdrojowisk.
Iwonicz 9. czerwca.

(r .) Mimo dość opóźnionej w rb. wiosny, wcze­
śnie zaczyna ożyw.ać się tntejsze zdrojowisko. Nomi 
nalny początek sozonu przypada wprawdzie już na 20. 
maja, zazwyczaj j‘ednak mało kto w pierwszych dniach 
tej pory wybiera się do kąpiel, obawa bowiem o 
zmienność aury silniej oddziaływa, niźli wszelkie ulgi, 
przyznawane przez zarząd zdrojowiska uczestnikom 
pierwszego sezonu.

W rb. znalazło się odważnych więcej, niż zwykle. 
Lista gości kąpielowych wykazuje dziś 185 osób; 
cyfrę w porównaniu z latami poprzedniemi o tym sa­
mym czasie wcale znaczną. W ich rzędzie spotykam 
kilka nazwisk dobrze znanych we Lwowie i kilka 
rodzin z Królestwa

Lekarzy zakład posiada dwóch. Porady udzielają 
lekarz zdrojowy dr. Klemens Dębicki ze Lwowa i dr. 
Kaden.

Rychlej także, niż lat poprzednich, przybyła mu­
zyka. Kapela braci Anberów z Tarnowa rozpoczęła 
wczoraj popołudniu tegoroczną kampanję zdrojową, 
wzmocniona o dwóch członków tak, iż obecnie liczy 
łącznie z kapelmistrzem 15 osób.

Jakkolwiek zakład ma fizjognomię nie wiele ró­
żną od zeszłorocznej, spostrzegłem z przyjemnością, 
że niejedno w nim zmieniono na lepsze. Co czas nad- 
psuł. troskliwa ręka ludzka przywróciła znowu do po­
żądanego stanu. W adaptacji pomieszkań widoczny 
także pewien postęp, nawet tam, gdzie mska cena nie 
pozwala rościć zbyt wiele pretensyj. Nadto zaś pozni- 
żał zarząd tu i owdzie ceny, które w praktyce oka­
zały się zbyt wygórowane.

Czytając o szybach naftowych, wierconych na 
terytorjum zakładu, podzielałem wraz z wielu innymi, 
skazanymi na regularne odwidzanie Iwonicza, obawę, 
że - ezrównanej czystości powietrze tutejsze ulegnie 
zwykłemu w pobliżu takich kopalń przesycenia wyzie­
wami naftowemi. Na szczęście obawa okazała się nie­
uzasadnioną. Szyby wiertnicze niedostrzegalne są dla 
oka, a także zmysł powonienia nie zdoła ich wytro­
pić. Ropę odprowadza się rurociągiem długości dwóch 
kilometrów po za zakład, ścieki zaś ujarzmiono szczel- 
nem nakryciem z desek.

Bełkotka, mimo, że gazy znalazły skutkiem do 
bywa ma nafty, nowe ujście, funkcjonuje wybornie; — 
„gada* głośno i pochwyciwszy ogień, płonie, jak da­
wniej, jaśkrewą pochodnią.

Jeszcze w zimie dzienniki doniosły o odkryciu 
nowego a niezwykle obfitego źródła solanki. Przygoto­
wania do eksploatacji tego źródła są już na ukończe­
niu Za kilka dni stanie gotów rurociąg, za pomucą 
którego solanka spływać będzie do łazienek i tak 
użytą zostanie dla celów kąpielowych. Rurociąg ten 
ma pół kilometra długości, pompa zaś sięga de 150 
metrów. Oczywista, że koszta tego urządzenia są 
bardzo znaczne, opłacą się one jednak stokrotnie, no­
we bowiem źródło rokuje Iwoniczowi nową także erę. 
dozwala zakład zdrojowy rozszerzyć i nadać mu wię­
ksze jeszcze, niż dotąd, znaczenie.

Pogodę mieliśmy dotąd wcale pomyślną; deszcz 
ledwie nocami odważał się od czasu do czasu zwil­
żyć tutejszy grunt piasczysty. Wczoraj i onegaaj pa* 
nował prawdziwie lipcowy upał. Dziś za to chmurno 
i dżdżysto, barometr jednak dozwala mieć nadzieję, 
że to nie długo potrwa.

Morszyn 9. czerwca.
Wyczytałem w D zienniku  Polskim  w kronice 

odezwę ks. A. Śmiałka, pisaną po powrocie z Wóris- 
hofen. Kapłan ter nie doznawszy żadnej ulgi w swych 
cierpieniach i widząc innych chorych, również nieu­

miejętnie i niedbale traktowanych p.zez ks. Kueippn, 5  
postanowił, jako człowiek sumienny, ostrzedz publi- E i  
ozuość, aby nie była tak łatwowierną i nie poddawała p» 
się leczeniu ks. Kneippa, niedbale i nieumiejętnie za- S  
stosow-wanemu. T f

Istotnie, po co jeździć dziś do Wiireishofen. kiedy 
mamy w kraju wzorowe zakłady. g

Oprócz wspomnianego przez ks. Śmiałka zakładu 
dr. Ohramca, godzi się wymienić także i zakład dr. 
Ebersa w Krynicy, dr. Kułaczbowsniego w Szczawnicy, ^  
dr. Majewskiego w Kisielce, a w końcu najlepiej i od g 
dawna mnie specjalnie znany zakład dr. Aleksandra 
Medweya w Morszynie. Wszak dr. A. Mcdwey na- S 
pisał broszurę o fałszywej metodzie ks. Kneippa i dał 5 ' 
ją do rozpowszechnienia księgarni Hoszeka i Spółki i 
we Lwowie. Dr. Medwey, złożył dowód w tej bro­
szurze wysokiej znajomości leczenia wodą, wspartej °  
czierdziestoletniem doświadczeniem ojca swego, a wzbo- K 
gaconej jeszcze nowymi poglądami. Zwracam więc 
uwa&?, jako pacjent, na zakład w Morszynie, w któ- ® 
rym oprócz wybornego powietrza, smacznego i pozy - 'g  
wnego wiktu, doświadczają i doświadczali chorzy sy- 4  
raiennej opieki i światłej rady. g.

Chorzy w najpoważniejszych cierpieniach odjeż- w 
dżają ztąd uzdrowieni, lub przynajmniej z ogromnym 
zasobem' sil do zwalczenia zastarzałych swych cierpień. &

K R O N I K A  1
Kalendarz. Poniedziałek (1 5 .): Wita i Modysty. t  

Wschód słońca 0 godz. 4. minut 5, zachód o godt 7. I  
minut 56.

tgzam ina do jrza łośc i w wyższej szkole realnej I  
w Stanisławowie, odbywały s;ę w dniach od 8. do I
10. bm. pod przewodnictwem rektora lwowskie poli- ■ 
techniki p. dr. Franke. Do egzaminu zgłosiło się 14 ł  
abiturjentów i 2 eksternistów. Świadectwo dojrzałości j
0 -zym ali: Baczyński Włodzimierz, £ 0gda Maier, f  
Cieński Mikołaj, Cyprjan Teofil, Draczyński W łady- f  
sław, Kuzian Franciszek, MJIkiewicz Władysław, ?
Lazga Antoni, Stark Henryk, 2ianowiez Marcin. J  

Pozwolono 4 aliturjentom poprawić egzamin z jedne- t f  
go przedmiotu po ferjach. Reprobowano na rok 1 
eksternistę, jeden odstąpił od egzaminu. Jeżeli wli- C  
czymy to, iż zdanie egzaminu z odznaczeniem, należy ^  
do rzadkości w Stanisławowskiej szkole realnej, wi- c- 
dzimy, że wynik egzaminu, zwłaszcza na tak małą C 
liczbę zkł.iszających się abiturjentów. wcale nie jest g  
pomyślnym. Przyczynę tę zbadać powinna" rada szkolna g  
krajowe, której zadaniem jest przecież dbać o rozwój ^  
szkoły.

Kongres pocztowy we Wiedniu. Pierwsza ko- ® 
misja powszechnego kongresn pocztowego ukończyła 
rewizję głównego traktatu powszechnego związku po­
cztowego i poleciła uregulowanie sprawy korespon- "K 
dencji za pomocą poczty okrętowej i za. pośrednictwem ^  
komendantów statków wojennych. Druga komisja pro­
jektuje zaprowadzenie nowych postanowień, na któ- S 
rych mocy państwa, należące do związku, będą obo- ~ 
wiązane wzajemnie do ścigania nadużyć, powstałych 
z fałszowani.: marek. Trzecia komisja ukończyła r& 
wizję ugody w sprawie pizekazów pocztowych. Czwarti £  
komisja uchwaliła pierwszą część projektu kodyfikacji e  
wszystkich postanowień w jednym traktacie głównym *
1 w regulaminie wykonawczym. Projekt ma jeszcze e  
być dokładniej zbadany. Drnga część projektu, odno­
sząca się do uproszczenia tekstu traktatu głównego, 
jest jeszcze przedmiotem obrad w komisji.

Wiejskie operatorki. W braku pomocy lekar- ^ 
ski«j i środków medycznych, po wsiach włościanie S; 
umieją sami sobie raóz.ó w potrzebie i bez wahania i  
Przystępują nawet do operacyj chirurgicznych. W S 
większości wypadków ułatwia to chorym przejście do § 
lepszego świata, w niektórych jednak, bez kwestji, ra­
tuje im życie.

Oto muny tego przykład świeży: We wsi Za-
horoe, w Królestwie Polskiem, znalazł się w stadzie i 
złośliwy byk, który zaczął napadać na Inizi i hanie- * 
bnie p, kaleczył kilka osób. Między inn;ymi, włościance ■ 
Halczykowej rozpruł brzuch tak, iż uruętrzności na ■ 
wierzch wyszły. W pobliżu ani doktora, ani felczera * 
nie było, pomoc zaś doraźna była konUeczną ze wzglę- 
du na niebezpieczeństwo życia. Wnet zebrały się ko- . 
biety ze wsi i po krótkiej naiadzie przystąpiły do 
operacji Ułożywszy chorą na ławie, wsunęły jelita |  
do jamy brzusznej i naciągnąwszy skórę, zaszyły ją  j 
prostą worową igłą, zawleczoną gruuą nitką domowej ■ 
przędzy. Poczem obandażowały chorą lecznikami • I 
usznurowały ią rzemykami. Operacja udała się lader’ J 
pomyślnie. Chora gorączkowała dni parę, lecz już ma -  
się lepiej i chodzić zaczyna. p

„Grand prix“. Wielką nagrodę Paryża, rozegraną ► 
na torze Longchamps w dniu 7. bm. — jHk doniosł] £  
telegramy —  wziął „Clamart“, koń ze stajni młodego C 
hodowcy, Edmunda Blanc, na torach francuskich i 
angielskich zajmującego dziś poważną pozycję. „Cla- s  
marta“ dosiadał dżokiej T. Lany, trzeci raz już zao- K 
bywający „Grand p rii de P aris“. Drugim w gonitwie §  
tej  ̂ był „Rćvereiid“ także ze stajni Blanca, trzecim j* 
zas „Clemeut". Jak w zeszłym zatem, roku, tak i w ^  
w bieżącym, powinęła się noga wielkiemu augurowi * 
F ig a ra , Robertowi Miltonowi, który w osobnym ar­
tykule zwycięstwo przepowiadał „G outem eurow i, na 
drugim i Jrzeciem miejscu stawiając „Erm aka1 i „Ca- 
pricorne a • Ostatni z nich był czwartym, pierwszy "o 
piątym drugi zaś szóstym tyiko. Porażka na catej linji

u u  nY tułaC7“ odwidził w tych dniac-h 
miasteczko Meiszen W Bawarji. J est to sta-cec siwiu- g"
luz u*  , rzeźki jednak i pełen sił, pomimo N

r->U ^e*a' Przed Gzydziestoma laty starzec ten o] 
stracił w pożarze żonę i dzieci, odtąd więc puścił się ?  
aa wędrówkę_ i przechodzi coraz ćalei. „Zwidziłem g ’ 
całą Europę i Amerykę, nie zatrzymując się nigdzie w‘ 
dłużej nad kilka godzin. Jestem przekonany, iż umarł- 03 
bym natychmiast, gdybym gdfziekolwiek dłużej nad 3 
jedną dobe zabawił. Starzec ten w samej rzeczy —• 
wypocząć tylko w Meiszen i podążył dalej, nakupi- r*: 
wszy zapasów żywności. Obecnie nowoczesny „żyd wie­
czny tułacz udał się do rodzinnego miasta pod Ko­
penhagą, zkąd podąży do Azji. Na utrzymanie wy- > 
starcza mu procent od niewielkiego kapitaliku, umie­
szczonego w jednym z banków d uńskie!
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Egzóinin dojrzałości który odbył się w gimna- 
z.un. w Jaśle poi przewodnictwem inspektora szkół 
średnich dra Germana wjKazał następujący rezultat: 
Z 34 uczniów VIII. klasy zgłosiło się do egzaminu 
27 uczniów publicznych, nadto 4 eksternistów. św ia­
dectwo dojrzałości otrzymali: 1. Boczoń Mieczysław,
2. Chylak Hipoiit, 3. CzerlunczaKiewicz Emil, 4. Fi­
scher Władysław, 5. Kafel Władysław (z odznacze­
niem), 6. KoteczeK Ignacy, 7. Laskowski Konstanty, 
8. Litwiniszyn Stanisław, 9. iiach Józef, 10. Majewicz 
Jan, 11. Patta Michał, 12. Plnwak MicLał, 13. Ro- 
gulski Józef, 14. Kuciński Jan, 15. Sękowski Jzn, 
16. Sobel Maksymilian, 17. Szafran Łucjan, 18. Gzu- 

• rek Franciszek, 19. Urbanek Józef, 20. Wasylczak 
Eudokim (z odznaczeni) i eksterniści: 1. Banicki Jó­
zef, 2 Mokry Marjan, 3. Menciński Jan, 4. Rajchel 
Jędrzej- — Jednego ucznia publicznego reprobowano 
na rok, a 6 pozwolono poprawić egzamin z jednego 
przedmiotu po wakacjach. —  Dnia 9. czerwca nastą­
piło uroczyste rozdanie świadectw abiturjentom przez 
radcę szk. p. Germana.

Wystawa przyrodniczo-lekarska w Krakowie. 
Przypominamy wszystkim interesowanym, iż ostatni 
termin zgłaszania się wystawców mija 20. czerwca 
br. i że po tym dniu już, z powodów technicznych, 
zgłoszenia przyjęte być nie mogą. To samo odnosi się 

: do ogłoszeń w katalogu wystawy, do których prawo 
mają tylko wystawcy.

Z przyjemnością zapisujemy, ie  dotychczas zgło­
siło się na wystawę do stu osób tak w dziale nauko­
wym, jak i przemysłowym, a wystawa przybiera roz­
miary znacznie większe, jak  z początku myślano, a 
co — jak na tak krótki czas, jaki do zorganizowania 
wystawy pozostawał —  jest znakiem bardzo pomyśl­
nym. Jeśli jeszcze komenda wojskowa —  co obiecano 
— pizedmiotami trainu sanitarnego obeśle natenczas 
wystawa obecna będzie największą z dotychczas u nas 
urządzanych wystaw w tym rodzaju.

Do komitetu wykonawczego postanowiono z pro­
sie uczniów fakultetu lekarskiego i filozoficznego z lat 
wyższych, dając im tym sposobem możność zapozna­
nia się z wcWD;trzną stroną organizacji t„go nauko­
wego przedsięwzięcia.

Wszelkie sprawy, tyczące się wystawy, załatwia 
dr. Śliwiński, do którego też należy adresować listy 
i zgłoszenia.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Bołszowce, w powiecie rohatyńskim, na bu 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Zastępcy marszałka kraj. p- C h a m c o w i ,  
składali wczoraj życzenia z okazji imienin, członko­
wie Wydziału krajowego, urzędnicy i wiele osób 
z miasta. Z prowincji i z Wiednia otrzymał pan 
Chamiec wiele telegramów i listów z życzeniami.

Adres. W mieście naszem zbierają podpisy na 
adres dla ks. arcybiskupa I s s a k o w i c z a .  Dotąd ze­
brano już przesz:o 10.000 podpisów.

Temperatura. Barometr idzie w górę Średnia 
1 jmperatuia wczoraj była -f- 10 l  'C., najwyższa
-j- 16 0°C., n-jmższa -j- 5 V C .

R a dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku zmienny 
z zachodu, co do siły słaby (2), śrpdnia tempera­
tura doby będzie około -j- 12 0 ’C., stan nieba 
będzie przeważnie zmienny — a względna wilgo­
tni ść powietrza ckoło 80 pre. ; opad deszcz nie­
znaczny —  pogoda niestała.

Wycieczka. Ochotnicza straż ogniowa „Sokół" 
urządza dziś -— oczywiście, jeżeli pogoda sprzyjać 
będzie, wycieczkę z muzyką wojskową do lasku za 
Parkiem Stryjskim, tuż obok toru wyścigowego. 
Wycierzki ochotniczej straży odznaczają się zawsze 
duskonałą zabawą i nikt z uczestników ich nigdy nie 
nsrzekał na nudy. Otóż i dzisiejsza zabawa, uiozma- 
icona śpiewem „Eclia“ i tańcami, będzie niezawodnie 
bardzo ochocza.

Zasiłek. Rada miasta Lwowa uchwałą z dnia 
14, maja udzieliła pierwszy zasiłek z fundacji ś. p 
Emilii Dębkowskiei t l i  młodzieży rzemieślniczej w 
kwocie 100 zł. czeladnikowi szewskiemu Stanisławowi

Schiidlowi, dla umożliwienia mu otwarcia samoistnego 
rzemiosła.

Wyścigi konne rozpoczynają się dziś i trwać 
będą z przerwami przez cały tydzień. Program bie­
gów dniu dzisiejszego podajemy na innem miejscu, 
tutaj dodajemy, że niepogoda- wcale na odbycie się 
wyścigów nie wpływa. Drugi dzień wyścigów nazna­
czono na wtorek. Ml środę jest przerwa, a we czwar­
tek rozegraną zostanie wielka nagroda cesarska I. 
klasy, wynosząca 4.000 zł. W piątek nie ma wyści­
gów. Sobotni dzień przeznaczony jest głównie na po­
pis koni szkolnie ujeżdżonych i popis w skakaniu 
koni. W tym dniu odbędzie się także gonitwa myśli­
wska.

Wyścigi zamknięte zostaną w niedzielę dnia 
21. bm.

Program z dnia tego zawiera pięć biegów, a 
między temi bieg z przeszkodami koni wierzchowych 
i oficerski bieg myśliwski

Jak wypadną dzisiejsze wyścigi, trudno przewi­
dzieć, tembardziej, że tor wyścigowy w skutek kilku • 
dniowego deszczu jest znacznie uszkodzony.

Fuch bardzo ożywiony panował wczoraj we
Lwowie. Mnóstwo dwu i czterokonnych ekwipaży 
przejeżdżało po ulicach, a we wszystkich pierwszo­
rzędnych cukierniach i restauracjach hotelowych pełno 
było sportsmenów, którzy oczywiście o niczem innem 
nie mówili, jak o wyścigach, obliczając szanse wy­
granych, mniej lub więcej znanych, a na innych to­
rach wyścigowych wypróbowanych już koni. Zjazd
z prowincji jest bardzo liczny, a najlepszym tego do­
wodom, że wszystkie hotele są zapełnione, a nawet 
przepełnione.

Z magazynu w domu 1. 8, przy ulicy Sobie­
skiego, skradziono na szkodę kupca A. Auhauclia 
znaczne zapasy papieru. Indywiduum podejrzane o 
popełnienie tej kradzieży aresztowano.

Kradzież, Wczoraj w nocy nieznany sprawca 
włamał się do stajni N Sehiichtera we wsi Zamai-
stynowie 1. 1S3 i skradł czarną krowę.

Do pomieszkania parterowego w domu przy ul. 
RzeźnicKiej, dostał się ubiegłej nocy przez okno zrę­
czny rzezimieszek i skradł suknie, wiszące we fra- 
framudze.

Na Wysokim zamku aresztował patiol policyjny 
dwóch niebezpiecznych złodziei Stanisława 0. i Józefa 
W., przy których podczas rewizji znaleziono rozmaite 
przedmioty, oraz pieniądze pochodzące niewątpliwie z 
kradzieży. Złodzieje ihcąc policję w błąd wprowadzić) 
podali fałszywe nazwiska, sztuczka jednak nie udała 
się, gdyż zostali na inspekcji poznani i osadzeni w 
areszcie.

 *=*<38^'vócS8S>=-----------
Piywatne egzamina na mistrzynie Froeblo-

WSkie będą się odbywały w żeńskiem seminarjtTifl 
nauczy cielskiem w piątek dnia 20. czerwca od go­
dziny 8. począwszy: egzamina zaś na nauczycielki
robót ręeznyth kobiecych w sobotę, dnia 27. czerwca 
od godz. 10. począwszy.

Oględziny lekarskie kandydatów i kandydatek 
do leczniczej kolonji rymanowskiej odbyły się w dniu
11. czerwca br. Nazwiska przyjętych będą wkrótce 
podane do publicznej wiadomości.”

PopiS. W uzupełnieniu sprawozdania o popisie 
szkoły p. Dnninowej, które onegdaj w braku miejsca 
podaliśmy tylko w krótkości, dodajemy jeszcze na­
stępujące szczegóły. Wśród popisujących się, odzna­
czyły się wielkim talentem przedewszystkiem obie pp. 
Kouturkówny. Gra ich pełna zrozumienia, wy wołała 
rzęsiste oklaski, które zmuszały popisujące się do 
kilkakrotnego pojawienia się na estradzie. Prześlicznie 
wystudjowała Chopina „Romance11 panna J. M...., a 
już prawdziwy koncert dała panna Sediakówna, gra­
jąca niezwykle trudny i olbrzymi utwór Mendelssohna 
z nadzwyczajną miarą i uczuciem, popisując się 
przytem niepospolitą techniką. Koroną wieczoru jednak 
była gra p. Bielańskiego, tak skończona, że śmiało 
twierdzić możemy, iż sfera prawdziwego artyzmu stoi 
dla popisującego się otworem.

Popis zatem tegoroczny p. Dunin stwierdził tylko 
jeszcze raz, iż sława, jaką się cieszy jej szkoła, jest

zupełnie zasłużoną i że ra  przyszłość 
kować jak najpiękniejsze nadzieje.

można jej ro-

Wiadomości literackie i artystyczne.
„Klujtu carski ', widowisko sceniczne w dzie­

sięciu odsłohach, przerobione z powieści Yernego 
przez Adolfa Walewskiego, ukaże się na scenie teatru 
letniego w poniedziałek. Ilustracja muzyczna Bztuti 
jest dziełem p. SLmkowskiego, świetne kuplety 
w scenie z balonem odśpiewa p. Skalski. Układem 
tańców zajął się p. Zymirski. Nową dekoracje przy­
noszą zaszczyt p. Diillowi.

Garderoba również będzie niemal całkiem 
nową.

Cały zaś personal dramatu i część personalu 
operetkowego bierze udział w tej sztuce, która win- 
naby wywołać niezwykły efekt.

Z wystawy. Dwa piękne wachlarze, z których 
jeden przedstawia „Scenę z polowania", drugi zaś 
„Stado koni", nadesłali na naszą wystawę obrazów, 
pp. Juljusz i Wojciech Kossakowie, p- Leonja Littrow 
zaś'dw a „Widoki morskie".

Prócz tego zapowiedziane są prace p p .: Harasi­
mowicza Marcelego, Kaczora-Batowskiego, Popiela
Tadeusza i Reyznera.

W ubiegłym miesiącu zakupiono z naszego sa­
lonu sztuki, następujące obrazy: hr. Stan. Badeniowa 
nabyła „Pastel" Batowskiego, pani Bielska „Krajo­
braz" Popiela, pani Bocheńska „Widok" Littrowa, p. 
Cybulska prace Popiela i Weina, dr Horszowski
akwarelę Augustynowicza, p. Kopecki „Studjum"
Augustynowicza, p. Ostrowski akwarelę Kossaka, hr.

Kossaka, p. Winiarz dwa 
Wojciechowski „W niewoli“

Majestatycznym majordomem był p. Kiczman.
Publiczność zebrała się nadspodziewanie licznie 

oklaskując pi zychylnie każdy prawie ustęp kompo­
zycji.

Gra kolorów za pomocą światła elektrycznego 
sprawiała efekt wspaniały. E hn.

Siemiński „Wachlarz" 
utwory Szemera, p. 
pędzla Popiela._______

Teatr letni.
(„Boccacio" , operetka w 3 aktach Souppćgo).

W latach ośmdziusiątych popularny maestro Soup- 
pć, którego słusznie ktoś nazwał starcem co do wie­
ku, młodzieńcem pod względem twórczości, a dzie­
ckiem co do serca —  święcił najświetniejsze swe 
tryumfy.

W lutym 1879 r. pojawił się „Boccacio", w 
rok później „Donna Juanita", które dodały świeże 
iaury do pozyskanych już poprzednio przez kompozy­
tora „Fatinicy".

„Fatinica" przyniosła swemu twórcy w czystym 
zysku piękną posiadłość wiejską pod Eggenburgiem. 
W niej to powstał „Boccacio" — w chwilach, *woluych 
od żmudnej kultury szparagów, które były podówczas 
głównym przedmiotem troskliwości m istrza ..

A jednak „Boccacio" i p .d  względem wartości 
muzycznej i pod względem scenicznym przewyższa o 
całe niebo „Fatinicę".

Muzyka „Boccaccia", utrzymana w stylu szla­
chetnym, wykazuje. zarówno w układzie jak w insiru- 
mentacji, nadzwyczajne bogactwo myśli. Nie brak też 
w partyturze ustępów, okraszonych prawdziwą poezją, 
a i plebs żądny silnych wrażeń, znajdzie w niej dla 
siebie odpowiednią serenadę (po akcie pierwszym) lub 
też chór w komedji deV arte.

Dzięki swej oryginalności „Bocoaecio" i na tu­
tejszej scenie cieszy się od lat przeszło dziesięciu sta­
łem powodzeniem.

Wczoraj tytułowa part ja spoczywała w ręku 
pani Radwan, która zyskała rzęsiste oklasm za śpiew 
ujmujący, połączony z grą swobodną, nawet ele­
gancką.

Również zasłużone uznanie dostało się w udziale 
pani Skalskiej za poprawne wykonanie partji Fia- 
metty, oraz pani Kasprowieżowej (Beatrice), która 
była godną jej towarzyszką.

Starannie wywiązały się ze swego zadania, pani 
Michlewiczowa (Izabela) i panna Weiglówna jako 
Petronelia.

P . Ska'sti, jaka korzennik Lambertuccio ma już 
zbyt ustaloną reputację, by notować wypadło na tem 
miejscu sz-rokie pochwały, zaś p. Koncewicz, jako 
bednarz i p. Gasiński w charakterze golibrody zna­
leźli się we właściwych rolach.

Przegląd polityczny.
* Porta rozporządziła, że w Statej Serbji 

k ażd a  gm ina chrześcijańska m a w ybrać  ośmiu 
stróżów bezpieczeństw a, k tó rzy  jak o  uzbrojona 
policja lokalna m ają  czuw ać nad  bezpieczeń­
stwem  i organizow ać odpór przeciw  bandom  
A m antów . Ju ż  p^zed k ils u  la ty  R ifaad basza 
tak ą  policje b y ł powołał.

(Telegramy z innych pism.)
Berlin 10. czerw ca. Pow iat M eppen, osiero­

cia ły  przez śmierć długoletniego swego reprezen­
tan ta  W indthorsta, w y b ra ł na  następcę jego w 
parlam encie rad cę  sądu okręgow ego B ran d en b u r­
ga, k tó ry  ju ż  je s t członkiem  centrum  w sejmie 
p iuskim . Spuściznę po W indthorście w sejmie 
pruskim  pow ierzył powiat M eppen, ja k  powiada 
G erm ania , w icem arszałkow i parlam entu  lir. Balle- 
stremowi i w ybór jego ma być zapewniony, P rzy  
w yborach, dokonanych wczoraj do parlam entu, 
p. B randenburg  nie m iał żadnego współzawodni­
ka. (K . P .)

Londyn lb . czerwca. O procesie Cum m inga 
M orning Post w yraża zdanie, iż kw estję szuler- 
stwa należałoby  rozstrzygnąć przy  sam ym  stoliku 
karcianym . M o rn :ng Chronicie potępiając surowo 
księcia W alji, w yraża zdanie, iż n a  dalszą ka- 
rje rę  jego proces dzisiejszy może w yw rzeć w pływ  
niemniej szkodliwy, jak  na  sławę M arji Antoniny 
w ypadek  z brylantow ym  naszyjnikiem . D aily  
N ew s  pow iadają, że Oumming zaprzepaścił bez­
powrotnie swe dobre imię, a książę W alji nosi 
się z p rzykazan iam  b ak k a ra ta , ja k  m ahom etanin 
z dyw anem , na k tórym  odpraw ia modlitwy. S ta n ­
dard  p rzyznaje, żc podsądni w ychodzą z sądu 
z nieco podszarganą reputacją , a książę W alji 
zasłuży ł na naganęŁ k tó ra  spada na w szystkich 
uczestników  tej spraw y. S tand a rd  ubolew a nad 
widokiem  księcia, otoczonego szuleram i i konklu­
duje, że uczyniłby dobrze podpisując deklarację, 
iż więcej g rać  nie będzie. Times dowodzi, że ks. 
W alji powinien także  podpisać d e k la ra c ję , iż 
nigdy grać nie będzie.

B a d a  p a ń s t w a .
Telegramy! „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 14. czerw ca. ( Z  ishy deputowanych). 
N a wczorajszem  posiedzeniu było  pierwsze czy ­
tanie w niosku F  u s s a w spraw ie izb lek a r- 
sl ich.

W dyskusji popierał, ten wniosek Roser, 
D w orak  i W iedersperg . W niosek p rzekazany  
został w ybrać się mającej komisji sanitarnej.

Wiedeń 14. czerw ca. Kom isja ekonom iczna 
obradow ała nad  spraw ą zaw rzeć się m ającego 
u k ład u  z tow arzystw em  żeglugi L loyd’a.

Spraw ozdaw ca H  a 11 w i c h podniósł, że na 
mocy tego u k ład u  Lloyd odnowi swój lichy ma- 
te rja ł okrętow y i zostanie przem ieniony w czysto 
austrjaeką  instytucję.

S c h w e g e 1 wyraził radość z powodu ta ­
kiego załatw ienia spraw y, z zastrzeżeniem , iż 
żadne miasto portowe nie zostanie w skutek  tego 
zagrożone

S z c z e p a n o w s k i  p rzy łączy ł się do zda ■ 
nia Schw egla i zauw ażył, iż dotychczas cały 
eksport produktów  rolnych wartości 600 miljo- 
nów, zdany był na m edającą się osiągnąć la ­
skę tow arzystw a „A dria". Mówca oświadczył 
w końcu, że głosować będzie za przedłożeniem ,

w tem przypuszczeniu, iż in icjatyw a rząd a  po 
budzi L loyd  do działalności.

B a c q u e b e m  i H a a r d t  udzielili bliżsr.ycb 
w yjaśnień w sprawie przyszłego  stosunku tow a­
rzystw  „A dria" i ,L loyd".

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Buda-Peszt 14 '■zn-wca. w  dalszym  ciągu 

debaty  adm inistracyjnej, przem aw iał S i m o n f f & y  
ze sk rajnej lew icy przeciw  ^rezydentow i mi­
nistrów.

U  g  r  o n interpelow ał w spraw ie zdolności 
obrony wspólnej arm ji.

Liwerpol 14. czerw ca. W edług wiadomości 
p ryw atnych , otrzym anych z Loango, członkowie 
w ypraw y francuskiej, k tó ra  w yruszyła w czerw cu, 
roku  zeszłego do jeziora Czad, zostali zaatako­
wani i pożarci przez K anni balów z  M atonga.

Paryż 14. czerw ca. B azylikę na M ontm artre 
strzegą dniem  i nocą z obaw y pri.ed możliwymi 
zam acham i anarchistycznym i.

Paryż 14. czerw ca. W edług  wiadomości, o- 
trzym anycb  z Buenos A yres p rzy ją ł senat wnio4 
sek zaw ieszenia na sześć miesięcy w ym iany pie- 
n ięozy  papierow ych na  złoio.

Paryż 14. czerw ca. Z ebran ie  socjalistycznej 
zw ołane w celu zaprotestow ania przeciw  postępo­
w aniu policji podczas niedzielnego n ap ad a  socja­
listów na  kościół Sacre Coer, skończył się b a r ­
dzo niefortunnie, gdyż robotnicy, b ędący  innych 
przekonań, pobili zgrom adzonych w straszny sposób. 
Socjalista M artioret, k tóry  przew oduiczył na  zgro­
m adzeniu, o trzym ał k ilk a  pchnięć sztyletem. 
W iele kobiet m a połam ane ręce i nogi. Policja 
zachow yw ała się podczas tych  ekscesów całkiem  
neutralnie.

Paryż 14. czerw ca. W ed ług  nadeszłych te ­
legram ów , wiadomości o zam ordowaniu eksp ed y ' 
cji C ram pla są niepraw dziw e.

Rzym 14. czerw ca. N ieznani spraw cy oblaL - 
w nocy pom nik G arybaldego  w Nizzy terpetyną.

Belgi ad 14. czerw ca. Srpska N ieeavisnost 
donosi, że ag itacja radykalistów  skierow aną jest 
k u  temu, aby  kró la  w ydalić z Serbji.

Cetynja 14. czerw ca. D otychczasow y poseł 
został odw ołany. N a jeg o  miejsce przychodzi 
w o rk o w y  attache z P e te rsb u rg a  A c h m e t  T e W-  
f y - b e j .

Petersburg 14. czerw ca. W  drugiej połowie 
tego m iesiąca oczekują tu  p rzybycia  poselstw^ 
japońskiego z księciem  ArissUgawą na czel e.

NADESŁaNŁ. 
Powiększenia fotograficzne

x jakiejkolwiek fotografii m i  d c  n a tu r a ln e j  ■ io ik e Z a )  
wykonuje b e *  s a t r d y  p o d o b i e ń s t w a  10fl

Z akład
fotograficzny J .  H e m

Fi«6w  
ś k a d e a l i  k j i  •*

llustrow. czasopisma humorystycznepo 

%  W W W J W k

Nr. 12
wyszedł Juź z pod prasy — i je s t do nabycia w A dm ini­
s trac ji „Dziennika Polsk iego" (p lac  M »rjw “  
1. 6), w „B iurze dzienników*1, w trattkacn 

i księgarniach.
9 C  P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  w e  L tw * '"  

wi/noni I zlr., na p row in cji 1 zlr. 2 0  ct. CStid 
eyztinplarza et.. 2 0  "W K

Abonament
na obiady po różnych, a stosunkowo 
po bardzo um iarkow anych cenach 

przyjmuje 1520

J a n  S zp y s z ,
restaurator „Koła L iteracko-A rtystyezn." 

w gmachu teatralnym  i. p iątro.

X * * X * x X X * X X X  X ł * x * * X X * X X X X K

k Majątek L u b n o  |
w powiecie Brzozowskim położony, posiadający 350 morg. ornej J #  

h# ziemi 35 morg. łąk. 53 pastwisk i 810 morg. lasu, 2 morgi 4* 
S  Ogrodu, jest z folwarkiem, gorzelnią, m łynem  z wolnej ręki f i  
R  2 wykluczeniem pośrednictwa do sprzedania. Pożyczka galic. Tow. J  
IC  kred. ziemskiego 14.500 zł. może zostać przy majątku. « •  

W iadom ości bliższych co do ceny i warunków u d z ie li: ^  
Z a rza d  d ó b r D ynów , p o c z ta  loco. 1517

X X X X X X X X X X X X X 4 X X X X X X X X X M X X

H a s p rz e d a ż

W I L L A
z pięknym obszernym ogrodeta przy ulicy 

Z ielonej. Cena 14 000 zł
W iadomość udzieli kaneelarja adwo­

kata dra W itolda Święcickiego, 3. maja 
liczba 7, D32 KONKURS.

K om itet wykonawczy fundacji barooa H irscha we Lwowie rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę sekretarza tego komitetu.

Ubiegający się winni wykazać dokładną znajomość języka polskiego 
niemieckiego, oraz zdolność do konceptu w sprawach polityezno-admini- 

itracjjnych.
Z posadą tą, która tymczasowo prow izoryczna na 6 m iesięcy od 

i. stycznia 1892 nadaną zostanie, połączona jest płaca 1.200 zł. rocznie.
Podania należycie udokum entow ane należy wnieść do 15. Iipca b. r. 

na ręce dyrektora W g0 M aurycego Lazarusa we Lwowie.
Lwów, dnia 10. czerwca 1S91. 

l 29 Komitet wykonawczy fundacji barona Hirscha.

W i e ś  1506
11 kilometrów od Lwowa oddalona, 
składająca się. z 432 morgów czarno- 
ziemiu z dobrym i budynkam i, m ły­
nem i stawem  zarybionym, je s t zaraz 

z wolnej ręki do sprzedania.
A d res : K. O. poczta Dawidów.

B iu ro  w y w ia d o w c z e

J .  Polińskiego
Lwów, ul. K arola Ludwika 1. 5, 1. piętro
polecić może znakomitego górze iLa, 
oraz zdolnych nadm łyna.zy i m aszyni­
stów do m łocaiń. Rządca samoistny, 
kawaler, znajdzie natychm iast pom iesz­

czenie. 152i

1 \  n i ----I ------

Wychowawczynie
egzaminowane nauczycielk i, doskonałe w
językach i muzyce, Austrjaczki, Niemki 
północne. Angielki, Paryżanki, jakoteż fre- 
blanki, bony, klucznice, poleca sumiennie 
pierwszy i jak  najlepiej renomowany 
Wiedeński instytut guwernantek E in ily  
K e is n e r  (założony r. 18W) obecnie: 
W i e d e ń  I. S t e f a u t P t e t z  n r . 1 1 .

Drołłne ogłoszenia.
D on ie s ien ia  r oz m a i te  B * S S I f f E Ł . S S A 0P‘K '

po IV, centa od wyrasu.

Pnder higieniczny. zalecany przez 
lekarzy, bezładnych domieszek,poleca 

Adolf P o k o r  n y, m agister farmacji. 
Lwów, W ałowa 15. Cena pudełka 70 et.

ętłiju i*  na pięć koni z pomiesz- 
kaciiem dla furmana. Wozownia na 

trzy powozy zaraz do wynajęcia. W iido- 
mosć na pierwszem piątrze. Mickiewicz* 
są  462

Poczta  blisko pow. m iasta z docho­
dami rocznymi 2 C00 zł. do zamiany 

za taką sam ą w wschodniej G alicji Zgło­
sić się do Traskaw ca poste rest. A .

Obszar dfforgkl Ifow osld łka
folwark Lęczówka, poczta Podhajce, 

ma na sprzedaż ośm klaczy poprawnych 
z źrebiętam i i dziewięć sztuk młodzieży 
poprawnej trzy i dwólatki. 419

p a r ę  kont po w ozo w ych  szesna- 
r  stomiarowycn gniadych ma do sprze­
dania Zarząd dóbr Połtew , poczta l a- 
uwórze. 4&3

p rzed aż  g a rd e ro b y  i towarów 
z masy, oraz liberji dworskiej 

k ładzie  Jaszczyszyna, gmach tea-

ikn je  się oficjalisty do zarządu 
,‘auem wapna we Lwowie, wyma- 
l9  jak najlepsze świadectwa, kaucja 
cmoee stosunków lwov. skich. Bliż- 
.ladomośei bióro redakcji.

r m i potrzeba iuser«w *ć
dziennikach kiajowyeh luo zagnP  

lyefi to zaw sze uskutecznian*  
la jia n ie j  przez C entralne  
ro O głoszeń, Lwów, K oper- 
a 1 1 .  644

lny i staiozy pom ocn ik  han* 
Ulowy znajdzie w moim handlu 
iteryjnym papieru i towai iw mięsza- 
w Gzernioweach umieszczenie. Oferty 
lisem świadectwa i lito g ra fią  należy 
owae do A. P . Schnlea w Ozerniow-

409

WTanczycielka .  praktyLą Wieloletnią,
l i  posiadająca języki : polski, francuski, 
niem iecki, muzykę i t d. poszukuje 
umieszczenia. A dres: Z. C. w Z ielonej 
p. r. Koeiubiuczyki. 4 s?

Nowo założona konc. fa b ry k a  stór  
1 ża lu zji Antoniego D a h l k e g o  

we Lwowie, ulica P iekarska 21, poleca 
swe wyroby w najlepszych gatunkach, 
i po najniższych c tnach . Cenniki gratis 
i franco. 468

p e* tń u ra cja , K aw iarn ia  1 Ca­
l i  k ie m la  A ndrzeja Zakrzyezkow- 
s tieg o  w Krynicy „pod trzema różami" 
poleca w ytom e a po umiarkowanych 
cenach wszelkie potrawy i napoje, oraz 
rzetelną, a skrzętną usługę.

P oszukuję fachowego K ucha­
rza  przeważnie do sporządzania 

mięsiwa, i  łaca  według uzdolnienia do 
80 zł. miesięcznie i wszelkie wygody. 
Przysyłać zaświadczenia ped ad resem : 
Wny Jniiusz Tchorznicki, poczta Żyda- 
ezów w Cucułowcach. 470

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

i ,  om ieszkania od różnych terminów 
JL (między inuemi pom ieszkania  
K aw alersk ie  frontowe, e legan ­
ckie, większe i mniejsze z od^owie- 
am ein pomieszczeniem dla służby, lub 
oosługą w domu). Hjglep* Stajnię, 
h oa«w n ię  wynajmuje Z arząd realno- 

s ci JStnua Bertem itiana B rafcra  
w godzinaen 9 .-1 - . .  i a. - 5.

Św ieże pow ietrze, dobra woda!
X>0 wynajęcia od 1. iipca : t) pokoi, 
4 pokoje, o pokoje, 2 pokuje z uizyna- 
lezj t .ac.aini. .Na żądanie stajnia i wozo­
wnia. Ulica Gtęboka (naprzeciwko P o l.- 
tecbnikii 1. 7. 465

T E A T R  L E T N I.
D Z I Ś :

Po u z  pierwszy

Kur jer Cara
wielkie widowisko sceniczne ze śpiewam i i t*ucami 
w 10 obrazach, z powieści Ju lju sza  Verne’go d la  sceny 
lw ow skiej, przerobił A. W alew sk i, muzyka układu 

F r. Słuiiikowskiego.
Gar . . . .  Zboiński 
Wasi li W&jilewitsch Strogofi . • Zawadzki
Nad ja Fiedorówna . . Kwiecińska
Jolivet francuski dziennikarz . • Walewski
F[eicher współpracowoik „Times a . Feldman
Iwan Ogarew . . Hierot ski
Sangarre . . . Nowakowska
Baron Assakow (marszałek dworu) . Trapsuo
Marfa Łtrogoff . . . Cichocka
Wielki Książę . . . Szobcrt
Jenerał Kizow . . . Gasiński
Korniłow przełożony policji w Moskwi . Milewski
Mikołaj Mikoiajewhz przełożony policji w

Niżnym Nowgrodzie . Senowski
Abdnlin, poezmistrz . . Dębicki
fwropa, „zynkarka . . Weigel
Rozstakoff, urzędnik biura telegraficznego . Piasecki
Nepomuk Wszędiczka ) - Pasternak
Uberto Gobbo ) przekupnie • Stróżewski
I  ranęois Lemaitro ) . Nowioki
Akluj ) . Trompeteur
Kuazila ) żon' • Drzewiecka
Zulejka ) Rusta - Khana • Piwowońska
Nursa j . Flach
Ozimejda) Emira • Michlewiaz
Sumra ) Bukhary • Hendrich
Nerejda ) . Mielniczek
Zumra ) . Karge
Pawło raw łow icz . . Wysocki
R usta Khan, E m ir B ukhara . Chmieli®8*1
N ieznajoma . . . K adri >włCZ
H adir . . Skalski
Goście balowi, K acapy, Kozacy, Turcy, Ormianie, Chiń­
czycy, Czerkiesi, Cyganie, la ta rz y , K irgizi, mieś*®1®1 lei 

więźnie, tancerze, tanoerki.
Tańce s W  obrazie drugim „ K o z a k " ,  ukł»£u Pa®a 
Hoffmana, odtańczą p . Hoffmam i 4 panów * Uorps de 

balle łu. ,
W  obrazie 6. „ T a n i e c  f a n t a s t y c z n y 1 » ®kładu 
p. Żym irskiego, odtańczą ośm pań z C0rp» de hhlletu. 
Nowa wystawa. Nowe dekoracjo P* Dttlla .
Ju tro  po raz drugi : „K U R JE R  CARA“> ^i«Ikie wido­
wisko sceniczne 10. obrazach z powieści Ju ljusza 
Verne’go, przerob ił dla sceny lwows»i*j A. M alewski.

» _______ — n -:- .__—» w  I wnwla ul Halicka 1. 13, /TirnflPł f r in th  P#l«canaiwięk»zy wyuór dywanów, kap, kocyków, plaidów, bielizny systemu Jagera, kaloszy m»y|»,(,‘ l'>
.B agilSlB 11 iT l lu l l lS  “  , ’ LJMm M flUBU . v »«XI k**»hK**w k«Mil. krawat*. r»k*wl»Mk. kufrów I i  u. nielhzeuk

W  L u i e i k a c k  „ D i w j

p r z y  u l ic y  W ow acbit*go 1. 
ehak •gradu Jezuickie**

fi istnieją wszelkie możliwe 
patunki wanien

porcelanow a 1 cł. 
m arm urow a BO ct. 
szk la n n a  70 ct. 
m ied slan n *  sit •«.

mouolltc' a 55 ct. 
cynkowa 55 ct. 
żelazna 40 ct. 
n a iu fn d o w a  m  «

Wydowoo J6zef L^kownicki. Odpowiedzialny *» redaKcję Adąui Krajewski, Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drakami „Dziennika Polskiego**, pod zarządem Franoi»**»


